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W ło c h y .  Daniia. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  P etersbu rga , 1 4  M aia.

Hrabianka Olga Potocka, Baronówna Helena  
Strogonow  i Panna Krvstvna L ieders  syn ow i
cą zesz łego  Marszałka polnego B ar k la r  de- 
T olli, nayłaskawiey m ianowane zosta ły  f rev 1 i - 
nami dworu NN. Ćesarzowych.

Pani B orgondio , którey zachw yca iący  śpiew  
tyle przy.em ności przyniósł m ieszkańcom  sto
licy tuteyszey, w tych dniach ma ią opuścić ,  
lecz  raz iescze przed odiazdem, a mianowicie  
dnia iutrzeyszego w sobotę i 5  b. ni. da ostat
ni koncert instrumentalny i wokalny w nowey  
sali filarmoniczney.

Pismo n a d esła n e  z  R a za n i.
»Radca Kollegiia lny Gabryel Rum in , u czc i ł  

dzień zmartwychwstania Pańskiego prawdziwie  
chrześciiańskim czynem: dowiedziawszy się iż 
w domu poprawy, utrzymuie się iystu ubogiey  
szlachty za n ieop łacon e podatki skarbowe,

p r z e s i a ł  n a  r ę c e  moie Boo rubli, z prożbą, abvm  
sum m y tey u ż y ł  na zapłacenie  naleźney  ’od  
nich ilości,  a im wolność powrócił .  Z praw-  
dziwem ukontentowaniem przyśpieszyłem  w y 
pełn ien ie  w spania łev  ch ęc i  Pana Rumin  i po-  
mieniona uboga szlachta w sobotę w ielkonocną  
nad wszelkie spodziewanie otrzymała w o ln ość .  
Prawdziwie rozrzewniaiący b y ł  w idok, gd y  ci  
ubodzy ludzie hurmem udali się  do mieszka
nia dobroczyńcy swoiego i pi zeniknione wdzię
cznośc ią  wynurzali mu serca swoie. Szlachet
n y  dobroczyńca w y le w a ł  s łod k ie  ł z v  radości  
widząc, i ż  tak m a łą  rzeczą, tyle dobra m ożn a  
sprawić sobie podobnym. Co do mnie, dodam  
tylko, iz za naywiększy mam zasczyt i niew y
m owną przyjemność, hydz urzędnikiem w g ro 
nie osob, tak niepospolite chrześcijańskie i 
obywatelskie posiadających cnotv.«
(podpisano) O ziersk i, proku ror guber. R azau sk i.

z  W iln a , 5 M aia.

Z prawdziwą przyiem nością  dla amatorów
n 3



muzyki kilka rzadkich talentów słyszeliśmy 
w krótkim przeciągu czasu w uaszem mieście 
Już pisma peryodyczue w spom niały  o kon
ce r tach  Pani Kalalani,  lecz nie nam ieniły  o 
P anu Leniu/t, który towarzyszy tey ntezrowa- 
ney śpiewaczce, w podroży do Petersburga. 
Artvsta ten d a ł  się słyszeć w drugim koncer
cie Paui Katalani, g ra iąe  równie z expressyą 
iak b ieg łośc ią  P ot-P ow ri, R iesa  na Foctepia- 
110, liczne oklaski publiczności b y ły  naylep- 
szym sądem o iego talencie. W tych dniach 
d a w a ł  także koncert na  fortepiano JP. W u r-  

/ , / .  Jeśli mocne czucie, z nad zwyezayną 
b ieg łośc ią  połączone; leśli ła tw o ść  w im pro
w izow aniu , z pięknem myśli rozwinięciem, są 
istotuą cech ą  talentu, tedy Pan REurJel, k tó
ry  do powyższyeh zalet ł ą c z y  g łę b o k ą  zua- 
iom osć zasad muzyki i kom pozycji,  niemuiey 
m ocno się przevmuie w oddaniu każdego 
rodzaiu  Muzyki, iest bez wątpienia jeniuszem 
m uzykalnym . Potwierdził to również w kon
cercie JPana G iuliani, w piękney tanlazyi im 
prom ptu , tudzież w w aryacych  la  SentineIle. 
JPan  G iuliani w koncercie swoim na Gitarze 
dowiódł, że instrum ent, dotąd  używany szcze- 
góFniey dla towarzyszenia śpiewu, przez pracę 
i talent, w t rudnych  przeskokach, pięknym 
przechodzić tonow, i m ocnych  harpedźiach staic 
się wyższym nad swoie przeznaczenie i sa
rnę  b ieg łość  artysty podnosi. Przyiemny głos 
JP .  G iuliani powszechuie się podobał. W 
wspomnioney aryi la  S en tm elle , d a ł  się także 
s łyszeć iuż chlubnie  znany w naszem mieście 
baw iący  uczeń B ailla ta , JPan Escudero, H i
szpan. Rzadki iego t a h n t ,  którego d a ł  
dowod i w waryaeyi M u ysc d e ra , p ięk 
n e  granie  JP ana  G iuliani, b ieg łość  rząd-o  # • O

k a  JP. IV utfel^  uwieńczone zostały mnogiemi 
oklaskami licznie zgromadzoney Publiczności.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  B A N c  r I A.
z  P a r j ia , 5 M aia.

Dla osobliwości, przy toczy my wszystkie ty 
tuły', iakie sobie daw a ł  X iąże Fenian  - Nunez  
poseł hiszpański w Paryżu, wydaiąc paszporty 
Hiszpanom powracającym z Francyi do ovczy- 
zny:— »Ja X iąźę (D ue) de Fernan-Nunez, Mar 
grabta  Castelmoncayo i Alameda, vice Hrabia 
To-rre-Abencah z, pan w łośc i  Abcnealez', Mo
rena i Rejas, duchow ny i doczesny Pan Liguery 
de V argas, dożywotni regidor M adrytu, ted tn

z dwudziestu czterech urzędników miasta K or-  
duby, pan i sędzia ju rydyk i Parada, Luneda, 
Goto de Villanueva, las Achas, Torre  de Mal- 
garida, domu i twierdzy Sena z przy leg łośc ia -  
mi, warowni Ravannol, klucza Rivera, Grajal 
da Alvera i Villa herreros, duchowny i św ie
cki pan, oraz sędzia cywilny i k rvm inalnv w 
Noalejo, dziedzic wioski i w łośc i  R lanco-San- 
cha z przylegtościarai, wielki ch o rąży  i doży
wotni starszy regidor królestwa i miasta Le
nnu, Xią'żę (Due) de Monte-Kanodel, Arco i 
Aremberg, X ią ż ę  (P r in ce )  Barbanzon i św ię 
tego państwa rzymskiego, margrabia Castelno- 
vo, Pous i P landogau, oraz Miranda de Auta, 
Hrabia Salduena, Frigiliana, Egrouiont, Puerlo- 
Uyano i Monte-llerinoso, vicehrabia Danve, Ba
ron Alzuebar Soneja, Serra, Malazabet, A[os- 
quera, Frada, Paranchet,  Ronchines, Anet', 
Armel, i Ilia, pan w łośc i  Retoilello, la Grania, 
Pa rai ej o de Salis, Nacros de Solovena, la Pue
bla, Villar del Prof'eta, Santa Catilina de B er- 
gamunos, Gatisteo z przyległościami, Pasaron 
i Torrem enga, gminy Colnouai i las Torres de 
A ihaurin , domów Carilla, Milan, Zempron i 
Berney, wielkorządca w Jucatan, dożywotni 
gubernator twierdzy Casara-Bonela, regidor i 
[latrou miasta Salamanki, Fiskus miasta Aihau
rin, i pierwszy tegoż Aguazit, iako też miasta 
Badaioz i przedmieścia Teletia, n iemniey d o 
żywotni prokurator  ieneralny i syndyk te<roż 
miasta; p ięćkroć  dziedziczny grand  hiszpański 
pierwszey klassy kawaler w spaniałego orderu  
złotego runa, kom andor x iążęcego  straszliwe
go orderu  Karola I l l g o ,  wielki Łowczy Nayj. 
Króla Jmci Katolickiego i szambelan s łużby  
czvnney, b y ły  pu łkow nik  husarskiego p u łk u  
Ferdynanda VIf, i poseł przy dworze X av . 
KróTa Jmci Chrześciiańskiego, udzielam niniey- 
szeru ten wolny i pewny paszport i t. d.

H i s z p a n i i  a .

Kilku południow ych Amerykanów podało  
Królowi przełożenie, aby wybory ich depu
towanych na następne zgromadzenie stanów 
(Cortes) odby ły  się podług  a 8go artyku łu  koli
sty fucyi, który stanowi Jednakowość zasad re 
prezentacji narodowey w obu częściach świa
tu, i aby M onarcha c o fn ą ł  11 ty a r ty k u ł  po
stanowienia swego z dnia 22 marca r. b. któ
ry  inny sposób w tey mierze przepisuie.

Pewny m nich, który bez wątpienia należy 
do niechętnych, poda ł  Królowi przełożenie, w 
którera usiłuie dowieść, iż może go rozgrze-
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szyć od wvkonaney na konstytucyą przysięgi. 
S ły ch a ć ,  iż Monarcha przesłał to przełożenie  
tymczasowej mncie rządowy.

Don Pedro A bella , konstytucyyny alkada 
(burmistrz)1 mtasta Alcffbendas wydał następu
jące urządzenie: —  »Gdy wiara rzymsko - ka
tolicka, stosownie do konstytucyi, ma bydż na 
zawsze religią panuiącą w Hiszpanii, ci więc, 
ktorzvby przyzwoitego uszanowania dla kościo
ła  nie okazywali, wchodzili do niego z nakrytą 
głow ą, i w poblikkości grali w kartv, podpadną 
karze pienięźney 2 ̂ dukatów. Że zaś postano
wiono w konstytucyi, iż od roku i 83o każdy 
Hiszpan, któryby pisać i czytać nie umiał, nie 
może bydz obywatelem hiszpańskim; wkłada 
się przeto obowiązek na rodziców lub opie
kunów', aby dzieci regularnie do szkoły posy
ła li,  iesli nie chcą, aby ich do tego surowemi 
środkami zu»glono.«D

W ł O C H t .

M inistrowski dziennik zwany dziennik p a -  
ryzk i to z W łoch  donosi: — »W Livorno wię- 
cey okazuią przywiązania do terazuieyszego 
rządu, niż w Genui i Bononii; w tern ostat- 
niem mieście, tudzież w W enecyi, Mantu, Pa
dwie, Weronie ludność ztnnieysza się nadzwy- 
czayme. W  Wenecyi iest ieszcze w więzieniu 
przeszło 60 naczelników sekty IV ę g la rzy  (Car
bonari), których sprawa lada dzień wytoczy 
się w sądzie. W  Turynie K ról ziednał sobie 
wie ką mi ość 11 ludu. Nayczęściey zwykł  
wychodzić bez straży, i lubi rozmawiać z prze
chodzącymi, w Turynie też naywięcey ieszcze 
widzieć się daie ruchu i pomyślności. — W  
Parmie, X ie in e y  panuiąccy (byłey  Ccsarzowey 
francuzów) nigdy nie odslępuie Jenerał Au- 
stryiacki N euperg . Nikt z prywatnych nie ma 
do niey przystępu. S łychać, że przytrzymano 
tam m łodego człowieka, iak mówią syuowca 
P. M acdonald; byłego ministra woyny Króla 
M urata , za to, że przywiózł do tey Kiężuey  
rozmaite listy.

D A N I I  A .

z  Koppenhagi, 5 M aia.

Wiadomo iest że przeszłoroczna zima w Da
nii była niezmiernie ostra, i mrozy trwały bez 
przerwy: lecz za to w Jslandyi, nad wszelkie 
spodziewanie była nądzwyozaynie łagodna, “ a 
mianowicie w częściach iey naybardziey ku 
bieguuowt póinomocnenau posunionych.

T o t l C T l i .
z  Stam bułu, Marca.

Zamach na życie Kapidhy Baszy (Szambe- 
lana Baszo/? e j )  iest tu teraz przedmiotem roz
mów powszechnych. Wypadek ten tern iest 
osobliwszy, iż się wśród dnia wydarzył. 
Dwóch lezdnych Aruautów długo krąży ło  ko
ł o  iego mieszkania i w końcu spostrzegłszy 
Baszobeia pod oknem, każdy do niego wy
strzelił z dwóch pistoletów i poczęli zmykać 
co tchu. Przecież arii ieden z wystrzałów
nieranił go; lecz zamach doszedł wkrótce do 
wiadomości Sułtana, który niezwłocznie ros— 
kazał wysłać kilka tatarów aby ścigać i
schwytać winowayców, iakoż iednego schwy
tano; lecz aż w okolicach Adrviauopola. Z 
własnych ie<ro zeznań, równie iak i z s łów
D i  •liaszobeiu  wnosićnależało,że znaiotny Ali Basza 
Janiński b y ł  g łów nym  tego zamachu sprawcą. 
Ten ostatni pddaw na iuź p a ła ł  nienawiścią  
ku Baszobeiowi, który także iest Albańczyk i 
ma tam syvoią inaiętność. Wszystkie usilności 
Ali-Baszy aby zgubić tego nieprzyjaciela, b y ły  
bezskuteczne. Nakoniec wybrał 4o Albańczy-
ków, i obiecał znaczną nagrodę temu z nich
który mu przywiezie g ło w ę  Baszobeia Cieka
wy iest koniec tey sprawy, w którey Ali Basza 
tak haniebną i okrutną gra rolę.
—  W Egipcie znowu się ziawiła zaraza i moc
no zatrwożyła tak samych mieszkańców iak i 
władze tameczne.

R O Z M A I T O Ś C I .

W piętek  z listu pasterskiego wielce szanowne- 
go Biskupa barcelońskiego Pa v ła  Sichar do  
dyecezanowx

» • • » . . .  Smutną iest rzeczą, dziatki moie, 
widzieć, że ciemnota 1 z łość  spiknęły się na 
rozsiewanie trwogi i nieufności, a nawet na 
uwiedzenie łatwo wiernvrh, przvpu zczaiąe, iż 
konstytucyą monarchii, którą tak uroczyście  
zaprzysięgliśmy, a i Król nasz katolicki zaprzy
siągł* może przynieść uszczerbek świętey; wie
rze naszey i dobrym obyezaiom. Podobne wró
żby są fałszywe i połwarcze, i psuią dobry po
rządek-. Nie wątpcie, rż zrodziła je z ło ś ć ,  w 
przemyśle .wysilona, lub gruba i nieprzeba- 
czona ciemnota. Upewniamy was o tein w 
obliczu Boga i ludzi; powtarzamy wam to iako 
oyciec, i iako odpowiedzialny Bogu za zbawie
nie dusz waszych, które troskliwości naszey 
i pasterskiemu urzędowi naszemu powierzył.

i
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Czytaycie tylko tę  ka rdynal ną  księgę praw i 
powinności" wszystkich llis/.panów, czytaycie 
ią  uważnie,  a nic w niey nie znavdziecie, co- 
by nie gruntowało  się na doskouałey  mora l 
nośc i ,  i na przepisach Ewanielii .  Naypierw- 
szą powinnością,  iaką na nas wkła da ,  iest 
punktua lne  zachowyw anie wiary katolickiey 
rzwiisko apostolskiey, z wyłączeniem wszelkiey 
innev:  a tak, nie może ona doznać źadney 
zmiany i przeistoczenia: dopoki hędzie istniała 
Huzpani ia  przez konstytucyą póty wiara, któ
r ą  wyzuaicmy,  musi istnieć tak ie ,  i wyłącznie
nad  nią panować....................Nie daycie się
więc uwieść; nie wierzcie, iakoby konstytucyą 
mona rch i i  mogła  jakowym bądź  sposobem 
przynieść wierze katolickiey uszczerbek; owszem 
bądźcie mocno przeświadczeni,  iz kto nie 
iest dobrym katolikiem nie iest przyiacie- 
]em konstytucyi;  bo nie może  iey kochać 
ten, który ią ł ami e  w punkcie navistotniey- 
szym. Co się nas tycze, wyznaiemy z zupeł- 
u ą  charak te ru  naszego otwartością,  iz uyrzy- 
m y was z wielką radośc ią  naszą pe ł n iących  
zawsze wszystko, co konstylucyz przepisuie, i 
przekonani iesteśmy, iż zachow ując ią św ięcie, 
dope łnicie  wszystkiego, co bóg nakazuie, i 
czego po was wymaga;  bo iako katolicy, pier
wszą iest powinnośc ią  waszą mi łować  boga  z 
ca łego  serca i duszy waszev, a d rugą,  kochać 
bl iźnich waszych,  iak was samych.  Diva te 
przykazania są podstawą wiary naszey i spo
łecznośc i  cywilney.  Dopóki Hiszpani w y p e ł 
n iać  będą ,  iak powinni,  nie tylko w łoż one  na 
n ic h  przez chrzest  obowdązki ale też i przysię
g ę ,  którą na wierność  konstytucyi wykonali ,  
spodziewać się należy, źe Hiszpania doydzie 
do naywyższego stopnia szczęśliwości, i aką ty l 
ko  na  tym podole ziemskim obiecywać sobie 
mo żna ,  i źe zn ikną  z królestwa naszego na du 
życia,  bezprawia i nieład,  które mu  u i ę ł y  po
wagi i znaczenia między narodami,  i straszne 
k a ry  bozkie na nie ś c ią gnę ły .  Nie do ur zę 
du  naszego należy wchodzić w pobudki usta
nowienia inkwizvcyi, ani dla czego stany znie
sienie iey wyrzekły;  ale sądzimy, iż powinno
śc ią  iest naszą zapewnić was, iż lubo istnieć 
przestała,  nie potrzeba stąd wróżyć żadnego 
złego dla świętey wiary naszey.......................Do 

W P E T E K

syć b y ł o  na dwunastu tylko mężach  po w o ła 
nych od boga  do rozszerzenia wiary katolic
kiey na ca łey  kuli ziemskiey. Biskupi, b ę 
dący  ich następcami , mieli ciągle przyzwoitą 
władzę  w rzeczach tyczących się wiary i d o 
brych  obyczaiów, a konstytucyą i prawa iak 
naywyraźniey zastrzegają, źe na to oboie ta rg
n ą ć  się nie będzie dozwolouo. Zaspokoycie 
się więc dziatki moie; źyycie w przekonaniu,  
iż konstytucyą ani zagraża świętey wierze ua-  
szey, ani dobrym obyczaiom; i owszem, w k ł a 
da na każdego Hiszpana obowiązek,  żeby b y ł  
dobrym chrześc ianinem,  pi lnym w wypełn ia 
niu wszystkich rel ig iynych ,  politycznych i to
warzyskich powinności.  Uwaźaycie tych wszy
stkich, którzyby w was inne od tych wyobra
żenia wpaiać chcieli ,  za nieprzyjaciół  publicz
nego dobra i szczęśliwości waszey; ale wsze
lako nie mieyęie dla tego ku nim nienawiści 
bo tego prawo bozkie zabrania,  i źe to nie 
zgadza się z charak te rem cz łonków iedneyźe 
rodziny; ale patrzcie na nich z poli towaniem 
czystego serca,  i chę c ią  ich poprawienia.  Sza- 
nuycie Króla i wszystkie władze rządzące na
mi; połoźcie ufność w zacnych naczelnikach 
politycznych i woyskowych,  b ę d ącyc h  na cze
le waszem; kochayeie się nawzaiem, wyrzecz- 
cie się ducha  gniewu i zemsty, ho iest prze
ciwny towarzyskiemu porządkowi, i osobistey 
każdego z was szczęśliwości.  Zanoście mo
d ł y  do nieba dla uproszenia miłosierdzia bo
żego, i dla podziękowania wszechmocnemu za 
osobliwsze łask i ,  iakie z lał  tta was. Nie po-  
wątpiwaycie,  iż z naszey strony wszystko czy
nić będziemy, co od nas zależeć będzie,  aby 
świę tę  wiarę naszę n ienaruszoną  i czystą za
chować.  A teraz, odbierzcie od nas święte 
błogosławieństwom

Działo się w pa ła cu  naszym biskupim w 
Barcellonie dnia i ógo Marca  1820.

podpisano Paweł , biskup barceloński ,

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat:  hollend;  n o w y —  rubl i  as :—• 11 k.  5o. 
Duto —  Ditto stary —  Ditto —  11 — 55. 
Rubel  s rebrny  ■— —  Ditto —  3 — 72.

B C K G U.

w d r u k a m i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E }  MŚCI.


